Protokół Nr 24.2017
z XXIV Sesji Rady Gminy Słubice

odbytej w dniu 31 stycznia 2017 r.


Obrady XXIV Sesji Rady Gminy Słubice odbyły się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Słubice w godz. 1000 – 1230. Obrady prowadziła Przewodnicząca Rady Gminy - Pani Katarzyna Monika Milczarek.

Stan Rady – 15 osób.

Obecnych 15 – tj.100%

W Sesji udział wzięli:

1. Pan Krzysztof Dylicki 

– wójt gminy,

2. Pan Józef Walewski 

– radny Rady Powiatu Płockiego, 

3. Pani Barbara Kamińska 

– sekretarz gminy,

4. Pani Henryka Bednarek

– skarbnik gminy,

5. Waldemar Ciesielski

– kierownik Nadzoru Wodnego w Płocku, 

Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej w Płocku,
6. Pan Artur Rychlewski 

– dyrektor oddziału w Płocku Wojewódzkiego

Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych w Warszawie,

7. Pan Andrzej Glinka 

– kierownik inspektoratu w Gostyninie,

Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych oddział w Płocku,

8. Pan Krzysztof Gębala

– inspektor Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i 

Urządzeń Wodnych oddział w Płocku, inspektorat w Gostyninie,
9. Pan Jacek Kozłowski 

– prezes Ludowego Uczniowskiego Klubu 

Sportowego „MAZOWIA”,
10. Radni wg załączonej listy obecności,

11. Sołtysi wg załączonej listy obecności.

Ponad to zaproszeni a nieobecni na sesji:

1. Pan Mariusz Bieniek  

– starosta płocki,
2. Pan Dariusz Krzewicki 

– trener Uczniowskiego Ludowego Klubu 

Sportowego „Nadwiślanin”.

Do pkt.1


Pani Katarzyna Monika Milczarek – Przewodnicząca Rady Gminy otworzyła obrady XXIV Sesji Rady Gminy, powitała serdecznie wszystkie panie i panów radnych, panie i panów sołtysów, zaproszonych gości, wójta, skarbnik, sekretarz gminy a następnie na podstawie listy obecności stwierdziła, że w Sesji uczestniczy 15 Radnych, co oznacza, że  Rada Gminy może obradować i podejmować prawomocne uchwały. 

Do pkt.2

Przewodnicząca obrad zaproponowała następujące zmiany w porządku obrad:

- oddanie głosu przybyłym gościom na początek obrad,

- przesunięcie punktu 5 „Informacja o zabezpieczeniu przeciwpowodziowym w Gminie Słubice” przed punkt 3 „Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od dnia 31 grudnia 2016 r. do 30 stycznia 2017 r.”,

- dodanie do pkt 8 podpunktu c) „uchwała w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na 2017 rok”.

Innych uwag ani zapytań nie zgłoszono. Porządek obrad po zmianach został poddany pod głosowanie. W wyniku jawnego głosowania Rada jednogłośnie przyjęła proponowany porządek obrad, który przedstawia się następująco:

Proponowany porządek obrad:

1. Otwarcie Sesji.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od 29 grudnia 2016 r. do 30 stycznia 2017 r.

4. Interpelacje i zapytania radnych.

5. Informacja o zabezpieczeniu przeciwpowodziowym w Gminie Słubice.

6. Przyjęcie sprawozdań z działalności Komisji Rady Gminy za 2016 rok.

7. Informacja Przewodniczącego Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa w sprawie:

a) sprawozdania merytorycznego i finansowego stowarzyszeń realizujących gminne zadanie „upowszechnianie sportu” za rok 2016,

b) sprawozdania z funkcjonowania kompleksu boiska „Orlik” w 2016 roku.

8. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) przyjęcia sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Gminę Słubice,

b) projektu dostosowania sieci szkół podstawowych do nowego ustroju szkolnego, wprowadzonego ustawą – Prawo oświatowe,
c) zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na 2017 rok.
9. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

10. Przyjęcie protokołu z XXIII Sesji Rady Gminy.

11. Sprawy różne.

12. Zakończenie obrad.

Informację o zabezpieczeniu przeciwpowodziowym w Gminie Słubice przedstawił podinspektor pan Jarosław Lenarcik (materiał w załączeniu).
Głos zabrał pan Waldemar Ciesielski kierownik Nadzoru Wodnego w Płocku:
Jesteśmy na garnuszku pana ministra środowiska. Budżet nie został jeszcze podzielony. W tym roku jest dużo poświęcone miejsca na wycinkę drzew w korycie rzeki. Mamy wyznaczone zadania przez nadzór wodny w Płocku na wydzielenie miejsc na składowanie oraz na wystąpienie do Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska o zezwolenia na wycinkę tych drzew, żeby zmniejszyć szorstkość przepływu wody w korycie rzeki. Spodziewamy się otrzymać ok. 30 mln zł na pogłębienie koryta. Nie sadzę, żeby na terenie waszej gminy rozpoczęły się prace refulacyjne, bo mamy duże zaległości w cofkowej  strefie zbiornika Włocławskiego (od 625 km do 620 km, czyli od zbiornika do Dobrzykowa). Zalega tam ok. 5 mln m3 refulatu. Zaczęliśmy wydzierżawiać grunt prywatny poza wałami na składowanie tego refulatu. Czekamy na pieniądze. Zasada jest taka, że kopie się od dołu a nie robi się dziurę w środku. Nie wiemy na tą chwilę ile otrzymamy pieniędzy i na co dokładnie. Tutaj w gminie Słubice jest miejsce zatorogenne: co roku dopływa tu 1,5 mln m3 piachu, który zostaje. Jeśli systematycznie nie będziemy dostawać pieniędzy na pogłębianie koryta rzeki to nie uda się tego naprawić.
Pan radny Sławomir Januszewski powiedział, że optymistycznie jest słyszeć o 30 mln zł poświęconych na pogłębianie rzeki. Szkoda, że nie wiadomo czy one spłyną. Na chwilę obecną jest niepokój wśród mieszkańców, bo przez ostanie lata od powodzi z roku na rok stygły zapały do jakichkolwiek działań na rzece. Szczególnie w ostatnim 2016 roku niewiele się działo. Miejmy nadzieje, że coś się zmieni. Słyszałem w telewizyjnym wywiadzie z ministrem Grabarczykiem, który zajmuje się żegluga śródlądową, że najważniejsze działania jakie on przewiduje to działania na rzece Odrze, a nie Wiśle. Prawdopodobnie jako przedstawiciel Stowarzyszenia Obrońców Doliny Dobrzykowsko-Iłowskiej mogę powiedzieć, że będziemy musieli wystąpić z odzewem publicznym, bo jest mało działań, a niepokoi nas sytuacja nie tylko braku działań, ale także zarośniętych pól zalanych przez wodę w roku 2010. W tym roku znowu to zarasta. Mamy jak słyszeliśmy w informacji stan wód wysokich na rzece. Mając na uwadze mrozy, lód na rzece Wiśle niepokoi. Mam pytanie: czy my jako samorząd gminny będziemy informowani o działaniach, gdy pan panie kierowniku będzie miał wiadomości od swoich przełożonych? To nie jest prawda, że mieszkańcy po powodzi masowo wyprowadzili się ze swoich gospodarstw i zamieszkali na terenach niezalewowych. To nie jest prawda, że ludzie opuszczają te tereny, bo nowi mieszkańcy napływają. Należy więc dbać o ich bezpieczeństwo. Gdyby udało się wyciąć drzewa z koryta Wisły to byłby lepszy przepływ. Proszę pana o przekazanie swoim przełożonym, że mieszkańcy tych terenów domagają się odmulania rzeki Wisły. O odmulaniu okolic Włocławka słyszymy od 2013 roku, jesteśmy za tym, ale niech to się dzieje a nie tylko słyszymy obietnice.  Mieliśmy już obiecane 8 mln zł potem się okazało, że na koniec roku wykorzystano 2 mln na odmulanie koryta. Mam nadzieję, że teraz tak nie będzie. Na dzień dzisiejszy jedynie wały są wycinane, zabezpieczane. Mieliśmy nadzieję, że na zaproszenie pani przewodniczącej przyjadą osoby decyzyjne, które dzielą pieniądze. Pan panie kierowniku jest fachowcem, ale pan wykonuje działania zlecone, a nie o nich decyduje.
Pan radny Rady Powiatu Józef Walewski: „Szanowni Państwo! Chciałem powiedzieć kilka słów: z informacji pana kierownika możemy się cieszyć z 30 mln zł, ale jako mieszkańcy gminy Słubice nie mamy się z czego cieszyć, bo nic na terenie naszej gminy nie zostanie zrobione. Sytuacja zagrożeniowa jest gorsza niż w roku 2010. Z tego spotkania w zeszłym roku z wojewodą w Troszynie zanotowałem jedną sprawę: pan wojewoda powiedział wprost: prawo wodne będzie ustalone tak, że uzyskamy środki na pogłębianie rzeki. Będziemy organizować w maju kolejne spotkanie na ten temat w Wiączeminie Polskim. Będziemy zapraszać pana wojewodę i ministra. Z tego co wiem starosta wystąpił już o środki, ale jest to tylko wystąpienie. Będziemy chcieli od niego usłyszeć co powie, bo prawo wodne nie jest ustanowione. Sprawa powodzi jest sytuacją poważną. Dziękuję panom za przybycie, nie mam do panów żadnych pretensji, ale potrzebni są nam ludzie decydujący o pieniądzach. Uważam, że nikt się tym tematem nie zajmuje. Skoro jest to teren zalewowy to niech państwo wykupi od rolników te tereny. Gdy będzie większa woda to będzie niebezpiecznie na terenie gminy. Proszę o panów obecność na spotkaniu w maju. Dziękuję.”
Głos zabrał pan Waldemar Ciesielski - kierownik Nadzoru Wodnego w Płocku: Jeśli będę miał informację to przekażę je państwu. Nawet ta wycinka drzew jest pozytywna bo jeśli będziemy mieć zgodę RDOŚ to będzie to zwiększenie dynamiki przepływu. Działania nasze są poprzez starostę, prezydenta miasta, poszły już w tym roku stosowne pisma dot. zagrożenia np. Borowiczek. Oni też są na minie tak jak Państwo. Nowelizacja struktur organizacyjnych, nowe prawo wodne nie doszło do skutku. My czekamy. Najlepiej, żeby dali pieniądze na pogłębianie Wisły. Sytuacja jest taka jaka jest. Nic się nie zmieniło od 25 lat. 
Pan Dariusz Woliński – sołtys sołectwa Juliszew-Sady: „Tak się szczęśliwie złożyło, że jestem tu 18 lat radnym i sołtysem i ciągle wałkujemy ten sam temat. Dlaczego ktoś mi opowiada cuda, że nie można pogłębiać rzeki Wisły od marca do października bo czyżyki, ścibaki albo jakiś inne wynalazki się lęgną. Kto jest w tym najważniejszy? Chyba człowiek. Takie kiedyś było hasło PSLu. Kim jest pan Ireneusz Kaługa i reszta ekologów, których nawet nie poznamy, bo nie widzimy bo ino protestują. Mamy przykład z 2010 roku, przychodzi jedna fala uszczęśliwia ludzi, druga fala poprawia. Co mamy ze zwierzątek? Nic. Nie musi być powodzi. Przychodzi lipiec wezbrana Wisła wychodzi z koryta, wchodzi na kępy i znowu nie mamy nic. Ja się pytam jak tyle tysięcy ha było zalanych, infrastruktura została zniszczona, nie została odbudowana i nie wiadomo przez ile lat jeszcze naprawa jej potrwa, nie mówiąc już o psychice ludzkiej. Jeśli ktoś popatrzy na powódź z helikoptera, popatrzy w telewizji, a nie przeżył tego na własnej skórze to tylko będzie współczuł innym. My to przeżyliśmy na własnej skórze, sobie swojej rodzinie i tym którzy tam mieszkają życzyłbym, żebyśmy więcej tego nie przeżyli. Nic nie da ta wycinka. Jeśli Wisła jest skuta na 40 cm lodem to jest skuta między korytem a wałem. Dlatego dochodzi do erozji brzegów. Zapewne pan pamiętam ile osób pracowało w RZGW – prawie 4 tys. osób, a w tej chwili ile pracuje? Wtedy pracowano fizycznie. Jest teraz taka technika i technologia i nikt się nami nie zajmuje. Ja rozumiem, że Dolina Iłowsko-Dobrzykowska jest największym naturalnym zbiornikiem na terenie ujścia Wisły. Dlaczego ktoś 50 lat temu nie powiedział: ludzie nie budujcie się tutaj? To Olendrzy odzyskali te ziemie na których teraz mieszkamy i szacunek im za to. Powtórzę to: któreś pokolenie moje tam mieszka, nie wiem za jakie pieniądze miałbym się stamtąd wyprowadzić, bo ja się nie chce wyprowadzać. Proszę o interwencję u osób decyzyjnych. Od kilkunastu lat wysłuchujemy tego samego. Skoro rok 2017 jest rokiem Wisły to może doczekamy się w nim jakiś postępów w tej sprawie. Dziękuję.”
Pan radny Marek Dąbek: „Panowie ja chciałem podziękować za przybycie i rozmowę z nami o niełatwym temacie. Proszę wybaczyć emocjonalne wystąpienia nas wszystkich tutaj. Taki amerykański psycholog Abraham Maslow opracował model piramidy potrzeb ludzkich. U podstaw tej piramidy były potrzeby fizjologiczne, które każdy z nas ma, ale na drugim miejscu, trochę wyżej była potrzeba bezpieczeństwa. Chcemy, żeby gmina się rozwijała, ludzie przybywali i osiedlali się. Nie możemy tego dokonać, bo nawet Ci, którzy są już tu mieszkają czują zagrożenie, brak bezpieczeństwa. Moi przedmówcy słusznie zauważali, że jeśli nic z tym nie będzie robione w temacie pogłębiania Wisły to bezpieczeństwa nie będzie. Bardzo chciałem przekazać mieszkańcom po sesji optymistyczne wiadomości, ale niestety nie będę mógł tego zrobić. Mam nadzieję, że w maju będę mógł to zrobić po spotkaniu. Dziękuje Panom za waszą pracę wykonywaną rzetelnie i prawidło, ale proszę o przekazanie naszych próśb, żądań, potrzeb wyżej. Dziękuję.”
Pan wójt: Z wypowiedzi mieszkańców terenów narażonych na powódź widać, że problemy są znane od dawien dawna i zostały już wielokrotnie omawiane. Nie możemy nic nowego powiedzieć ludziom. To, że pieniędzy nie ma to każdy jest świadomy, że środki są ograniczone. Proszę o przekazanie sygnału, że generalnie brakuje systematycznych działań. Jeśli stopniowo byłoby coś w tej sprawie realizowane to daje nadzieje, że w jakimś okresie to bezpieczeństwo zostanie zwiększane. Ta obawa powodzi była, jest i będzie. Działalność Stowarzyszenia Obrońców Doliny Dobrzykowsko-Iłowskiej, radnych, sołtysów i mieszkańców już chyba przekonała niektórych, że ci ludzie, którzy tu mieszkają są związani pokoleniowo, kulturowo i gospodarczo z tymi terenami i nie jest to prosto dostać decyzję, pieniądze zabrać swoją działalność i przenieść się gdzieś indziej. To są głębokie korzenie. Uszanujmy tych ludzi, ich prace i dorobek. Prosiłbym o zwrócenie uwagi na ten temat. Poruszałem temat wykupu gruntów w miedzywalu. Temat ten się ciągnie kilkanaście lat. My  w tej chwili jako gmina mamy 107 ha niewykupionych. Ze 107 ha jakieś 20-30 % zostało już zabrane przez Wisłę. Linia brzegowa jest inna niż w mapach. To też ludzi boli. Mówi się o własności, że trzeba ją szanować jednak tutaj podchodzi się do tego lekceważąco. Skoro się zarządza Wisłą międzywałami to powinny być te sprawy uregulowane. Ostatnio rolnicy pytają w aspekcie tej nowej ustawy o ochronie przyrody o wycinkę drzew w międzywalu. Jest wiele niejasności. W międzywalu jest teren chronionego krajobrazu z którego nie można wycinać drzew a z drugiej strony wszędzie jest głośno że na wycinkę drzew nie potrzeba już zezwoleń. Mam prośbę do kierownika RZGW, aby ustalił swoimi kanałami co w tej sytuacji można zrobić. Jest zapis, że jeśli wycinka drzew związana jest z ochroną przeciwpowodziową to można wycinać bez zezwolenia. Nie wiemy co w tej sprawie mówić mieszkańcom. Sprawa bezpieczeństwa przeciwpowodziowego to sprawa trudna. mamy zasadę by raz w roku organizować na ten temat sesję. 
Pan Artur Rychlewski - dyrektor oddziału w Płocku Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych w Warszawie: jeśli chodzi o stan wałów przeciwpowodziowych w  Dolinie Dobrzykowsko-Iłowskiej to po kontroli przeprowadzonej przez Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej mogę powiedzieć, że wały spełniają swoją rolę są bezpieczne. W 2016 roku wykonaliśmy w gminie prawie 100 % zakresu utrzymaniowego: dwukrotne koszenie wałów, cieków, pompowni. Cały czas pracujemy nad dokumentacją koncepcji dostosowania wałów. Chcemy, żeby ta koncepcja była na tyle ile jest to możliwe doskonała. Czynimy starania, żeby te koncepcje wdrażać. Planujemy zacząć w tym roku prace nad dokumentacją koncepcji wałów w powiecie sochaczewskim. Jednak po wstępnych szacunkach koszt dokumentacji to 2 mln zł. Ten rok jest też wyjątkowy pod względem budżetu. Chyba ze względu na opracowywanie nowej ustawy prawo wodne dostaliśmy mniej pieniędzy na dokumentacje, prace, bo zawsze było 6 mln zł, a teraz mamy 4 mln zł. Uruchomiono już pewne konkursy na środki unijne, ale żeby tam wystartować musimy mieć zagwarantowany udział własny. Jakoś sobie radzimy. W zeszłym roku zrobiliśmy prace budowlane, ale nie mieliśmy pieniędzy na inne konkursy. Widzimy też tą niepokojącą sytuację. Jeśli będzie ten budżet tak obniżany to nie wiadomo jak będzie z pieniędzmi na utrzymanie wałów. Chciałem podziękować za działania państwu ze Stowarzyszenia Obrońców Doliny Dobrzykowsko-Iłowskiej. Mam nadzieję, że ta nowa ustawa prawo wodne będzie dostosowana do realiów, ale co z tego wyjdzie to czas pokaże.
Pan Andrzej Glinka - kierownik inspektoratu w Gostyninie Wojewódzkiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych oddział w Płocku: W zeszłym roku na spotkaniu z Państwem odczytałem pismo od wojewody dotyczące przyznanych środków. W tamtym roku mieliśmy 24 tys. zł, a w tym roku mamy 13 tys. zł. Natomiast w tamtym roku udało się nam mimo tych braków u Państwa zrobić 100 % wszystkich rzek i kanałów tj. 85,5 km, a także 41 km cieków, 30 km kanałów i rowów oraz 13 km wałów. W tamtym roku z racji suszy przerzuciliśmy pieniądze przeznaczone na utrzymanie pompowni na cieki. Koszty energii potrzebnej dla pompowni ze względu na brak opadów były niższe niż zakładano. Mam nadzieję, że wojewoda da nam drugą transzę środków, bo 13 tys. zł nie wystarczy na utrzymanie kanału Dobrzykowskiego do Słubic. U was jest 85 km kanałów tyle samo jest w Gąbinie. Nie zrobimy swoich zadań tylko u państwa a na Gąbinie nie, bo wówczas byśmy was zatopili. Trzeba pracować od pompowni w Dobrzykowie i spuszczać wodę do Wisły, jeśli jest jej nadmiar. Jeśli jest susza to wszystkie jazy zamykamy. Z tego powodu w zeszłym roku konserwacja była bardzo późno przeprowadzona, by woda została w gruncie jak najdłużej. Jesteśmy przygotowani na odbiór wody z roztopów. Nie wiemy jak to będzie, bo jest mówione o nowym prawie wodnym, o utworzeniu Polskich wód: mamy być połączeni z RZGW, ale nie wiadomo jak to będzie. Jesteśmy strasznie zaniepokojeni, że w planach jest oddział we Włocławku. Oni nie znają tego terenu, u siebie mają zupełnie inne problemy, naszych problemów nie znają. Tego się boimy. Natomiast w Płocku gdyby oddział był wszystko było pod ręką, gdy był alarm lub pogotowie wszyscy wiedzieli co mają robić. Podobno inspektoraty zostają po staremu. Nie bardzo wiemy jak ta reorganizacja będzie przebiegać. Mam wątpliwości czy to będzie korzystne. Jeśli dostaniemy drugą transzę środków to będziemy państwa informować oraz o harmonogramie co, kiedy i gdzie będziemy robić. Mam nadzieję, że uda się zrobić wszystko jak w zeszłym roku. 
Pan Michał Ryfa – sołtys sołectwa Zyck Nowy-Leonów zgłosił do pana Andrzeja Glinki, że nie wszędzie kanał Dobrzykowsko-Iłowski był czyszczony przez wykonawców tak jak powinien być.

Pan radny Sławomir Januszewski: Myślę, że warto by było przed majem zorganizować taką sesję o rzece Wiśle jeszcze raz. Może wtedy przyjechaliby decydenci, którzy mogliby odpowiedzieć na nasze pytania. Byłoby to moim zdaniem wskazane. Mam nadzieję, że na spotkanie w Wiączeminie przyjadą wszyscy zaproszeni goście. Jeśli w Płocku nie będzie oddziału nadzoru wodnego a zostanie on przeniesiony do Włocławka, który jest w innym województwie to wątpię czy będzie to korzystne dla Dolny Dobrzykowsko-Iłowskiej. 
Głos zabrał pan Waldemar Ciesielski - kierownik Nadzoru Wodnego w Płocku: Znam odpowiedzieć pana ministra do prezydenta miasta i starosty i do stowarzyszenia. Sądzę, że do maja powinniście wy wyrazić swoją opinię. Oni lepiej w Warszawie wiedzą co my mamy robić tutaj. Takie jest moje zdanie, że wy powinniście wyrazić swoje zdanie na temat odpowiedzi ministra.

Przewodnicząca obrad podziękowała gościom za przybycie, poprosiła o lepszy przepływ informacji między organizacjami a samorządem. 

Zaproszeni goście opuścili obrady a przewodnicząca zarządziła 5 minutową przerwę. 

Do pkt. 3

Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od dnia 29 grudnia 2016 r. do 30 stycznia lutego 2017 r. przedstawił Wójt Pan Krzysztof Dylicki (materiały w załączeniu).
Do pkt. 4

Radni nie zgłosili interpelacji ani zapytań do wójta.
Do pkt. 5 
Informacja do punktu 5 przedstawiona została przed wypowiedziami zaproszonych gości. 
Do pkt. 6 

Sprawozdanie z działalności Komisji Rewizyjnej w roku 2016 przedstawiła przewodnicząca tejże komisji pani radna Jadwiga Lewandowska. Ze względu na fakt, że komisje większość swoich spotkań odbywały wspólnie zrezygnowano z odczytania  dwóch pozostałych sprawozdań (materiały w załączeniu). Sprawozdania zostały przyjęte przez Radę przez aklamację.
Do pkt. 7 
 

Informację w sprawie sprawozdania merytorycznego i finansowego stowarzyszeń realizujących gminne zadanie „upowszechnianie sportu” za rok 2016, które na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy przedstawiali pan Dariusz Krzewicki – trener Uczniowskiego Ludowego Klubu Sportowego „NADWIŚLANIN” i pan Jacek Kozłowski – prezes Ludowego Uczniowskiego Klubu Sportowego „MAZOVIA”, przygotował i przedstawił pan radny Łukasz Bartosiak przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa (materiał w załączeniu).

Informację, w sprawie sprawozdania z  funkcjonowania kompleksu boiska „Orlik” w 2016 roku, które na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy przedstawił pan Jacek Kozłowski - animator boiska „Orlik”, przygotował i przedstawił pan radny Łukasz Bartosiak przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Bezpieczeństwa Publicznego, Zdrowia, Opieki Społecznej i Mieszkalnictwa (materiał w załączeniu).

Przewodnicząca obrad oddała głos panu Jackowi Kozłowskiemu, prezesowi Ludowego Uczniowskiego Klubu Sportowego „MAZOWIA” i animatorowi boiska „Orlik”, który nawiązując do pisma wójta gminy Słubice w którym został zobowiązany do dostarczenia dokumentów dotyczących dzielności klubu, zapytał przewodniczącą komisji rewizyjnej czy komisja zapoznała się z dostarczonymi dokumentami? Czy są one wystarczające?
Pani radna Jadwiga Lewandowska odpowiedziała, że komisja w grudniu 2016 roku spotkała się i zapoznała z dokumentacją dostarczoną przez oba kluby sportowe działające w 2016 roku na terenie gminy Słubice. Stwierdziła, że dokumenty były przygotowane rzetelnie, zgodnie ze stanem rzeczywistym. Komisja rewizyjna nie dzieli środków finansowych, lecz wójt. Komisja może przekazać wójtowi swoją opinię w tym temacie.
Do pkt. 8 ppkt a
Przewodnicząca Rady przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie przyjęcia sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Gminę Słubice, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 


W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XXIV.147.2017 w sprawie przyjęcia sprawozdania z wysokości średnich wynagrodzeń nauczycieli na poszczególnych stopniach awansu zawodowego w szkołach prowadzonych przez Gminę Słubice stanowi załącznik do protokołu.

Do pkt. 8 ppkt b
Przewodnicząca Rady przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie projektu dostosowania sieci szkół podstawowych do nowego ustroju szkolnego, wprowadzonego ustawą – Prawo oświatowe, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 


W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XXIV.148.2017 w sprawie projektu dostosowania sieci szkół podstawowych do nowego ustroju szkolnego, wprowadzonego ustawą – Prawo oświatowe stanowi załącznik do protokołu.

Do pkt. 8 ppkt c

Przewodnicząca Rady przedstawiła treść projektu uchwały w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2017, po czym zwróciła się do radnych z prośbą o zgłaszanie uwag bądź zapytań odnośnie powyższego. 


W związku z brakiem pytań odnośnie projektu uchwały odbyło się głosowanie nad podjęciem wskazanej uchwały. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta przez Radę jednogłośnie.

Uchwała Nr XXIV.149.2017 w sprawie zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2017 stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt. 9


Ze względu na brak zgłoszonych pytań i interpelacji przewodnicząca obrad przeszła do następnego punktu porządku obrad.

Do pkt. 10 



Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z zapytaniem, czy zapoznali się z treścią protokołu z XXIII Sesji Rady Gminy. Zapytała też, czy są uwagi i zapytania do tego protokołu. Uwag i zapytań nie zgłoszono.



 Protokół w wyniku jawnego głosowania został przyjęty przez Radę jednogłośnie.
Do pkt. 11


Pani radna Krystyna Wojtalewicz zapytała dlaczego w zeszłym tygodniu miejscowość Łaziska nie miała dostępu do wody od godziny 1900 do 600? Zgłosiła także awarię hydrantu przy p. R. w Łaziskach.

Pan radny Sławomir Januszewski poprosił o:

- wyjaśnienie nowych przepisów dotyczących wycinki drzew i krzewów,
- piach na drogi w sołectwie.


Pan Dariusz Woliński – sołtys sołectwa Juliszew-Sady poprosił o:
- wycięcie drzew koło przystanku w Juliszewie,

- dobrej jakości żwir na drogi w sołectwie,

- zamontowanie przy OSP Juliszew lampy, która pomogłaby zapobiec kradzieżom sprzętu z OSP. Strażacy mają we własnym zakresie zamontować w remizie alarm.

Podziękował za interwencje w sprawie nie działających lamp. Jednak zauważył, że o ile w jednym miejscu lampy zostały szybko naprawione to naprawa lampy koło p. L. trwała 1,5 miesiąca.


Pan Bogdan Ryfa – sołtys sołectwa Wymyśle Polskie zaproponował, by wójt gminy zredagował pismo dotyczące wycinki drzew a sołtysi przekazali je w sposób zwyczajowo przyjęty mieszkańcom gminy.


Pani Małgorzata Cichosz – sołtys sołectwa Wiączemin Polski również poprosiła o wyjaśnienie w sprawie wycinki drzew oraz o piach na drogi w sołectwie.

Zapytała czy wójt przewiduje zorganizowanie spotkań z rodzicami dzieci w sprawie reformy oświaty? Rodzice mieszkający w Nowym Wiączeminie nie wiedzą czy mogą swoje dzieci posyłać do szkoły w Borkach?


Pan radny Łukasz Bartosiak podziękował wójtowi za użyczanie autobusu dla przewożenia dzieci ze szkół w Słubicach na różne imprezy. Zapytał czy w naszej gminie występuje problem smogu? Czy na ten temat są jakieś przepisy wydane?

Pan Krzysztof Józwik – sołtys sołectwa Nowosiadło ponownie zgłosił niesprzątnięte przez Zarząd Dróg Powiatowych gałęzie, które zanieczyszczają jezdnię w Nowosiadle. Zapytał o możliwość zamontowania lamp w sołectwie. Poprosił o piach na drogi w sołectwie.


Pan radny Jacek Domżałowicz zapytał kiedy przewidziany jest podział środków na kluby sportowe? Zapytał również, czy skoro pan Krzysztof Głowacki nie został w tym roku zatrudniony to, czy inny pracownik Urzędu może przygotować dla radnych listę projektów, z których w tym roku możemy skorzystać jako gmina? Powrócił do tematu dziennika elektronicznego: czy można poprosić dyrektorki podstawówek, aby zorientowały się ile rzeczywiście będzie kosztowało wprowadzenie tego udogodnienia dla rodziców? Może warto zaprosić którąś z pań dyrektor na następną sesję w tej sprawie?

Pan radny Ryszard Ziółkowski zapytał czy można wycinać drzewa w międzywalu?


Odpowiedzi na zgłoszone zapytania udzielił wójt Krzysztof Dylicki:
- brak wody w nocy był spowodowany zanikami napięcia elektrycznego, to z kolei spowodowało, że pompy automatycznie się wyłączały i nie było wody. Dopiero po godzinie zbiornik na Łaziskach jest napełniony. Woda pojawiała się rano, bo konserwator zaczynał rano znów uruchamiać pompy. Były tego 2-3 przypadki. Nie było to planowane działanie. 
- uszkodzenie hydrantu przyjmuję jako zgłoszenie i przekażę je konserwatorowi sieci wodociągowej.

- temat wycinki drzew: ja byłbym bardzo szczęśliwy gdyby można było puścić taką kartkę na sołectwo z informacją co można wycinać a czego nie można. Przepisy weszły w życie od 1 stycznia br. ja państwu zacytuje tylko kilka artykułów. Jest trudno intepretować niektóre przepisy, bo nie ma żadnego orzecznictwa sądowego. Jest to świeży temat. Jest to ustawa o ochronie przyrody i artykuł 83 mówi: „usunięcie drzewa lub krzewu z nieruchomości może nastąpić po uzyskaniu zezwolenia”. Natomiast artykuł 83 f wskazuje wyjątki od tego uzyskania zezwolenia, czyli m.in.:

a) drzewa, których obwód pnia na wysokości 130 cm nie przekracza 100 cm w przypadku topoli, wierzb, kasztanowca zwyczajnego, klonu jesionolistnego, klonu srebrzystego, robinii akacjowej oraz platanu klonolistnego i 50 cm w przypadku pozostałych gatunków drzew, 

b) przepis ten nie stosuje się do drzew lub krzewów, które rosną na nieruchomościach stanowiących własność osób fizycznych i są usuwane na cele niezwiązane z prowadzeniem działalności gospodarczej. 

Proszę Państwa różne są interpretacje nawet w przypadku rolników. Okazuje się, że jest taka interpretacja, że rolnik też prowadzi działalność rolniczą. Rolnik wycinając drzewo na budowę budynku mieszkalnego to nie musi mieć zezwolenia, ale jeśli na budynek inwentarski lub stodołe to znowu jest to związane z prowadzoną działalnością.
Żeby było ciekawiej to jest jeszcze taki artykuł 24, który określa zakres gdzie te zwolnienia nie mogą być stosowane. Jednym z takich zakazów jest objęcie tego terenu obszarem chronionym. W naszej gminie jest to Natura 2000 i Nadwiślański Obszar Chronionego Krajobrazu, czyli tereny od drogi wojewódzkiej 575 do Wisły. Na takim obszarze mogą być wprowadzone zakazy, które były już wcześniej  wprowadzone przez wojewodę. Zgodnie z nową ustawą może być wprowadzony zakaz „likwidowania i niszczenia zadrzewień śródpolnych, przydrożnych i nadwodnych jeżeli nie wynikają one z potrzeby ochrony przeciwpowodziowej i zapewnienia bezpieczeństwa ruchu drogowego lub wodnego lub budowy, odbudowy, utrzymania lub remontów urządzeń wodnych”. Dlatego pytałem przedstawicieli RZGW o ten zapis. Jest on ogólny, ale można z niego wnioskować, że zadrzewienia w międzywalu mają wpływ na ochronę przeciwpowodziową. To mój wniosek. Skoro wycinka  drzew w międzywalu wynika z ochrony przeciwpowodziowej to powinna być czyniona bez zezwolenia. To samo dotyczy zwisających gałęzi lub pochylonych drzew nad drogami, bo to związane jest z bezpieczeństwem ruchu drogowego. Nawet dzisiaj ze strony ministerstwa środowiska braliśmy różne interpretacje, bo to cały czas w całej Polsce jest różnie przedstawiane. W jednej z interpretacji jest zapis: „brak objęcia danej sytuacji obowiązkiem uzyskania zezwolenia nie oznacza braku jakichkolwiek ograniczeń w usuwaniu drzew i krzewów.  Może się bowiem zdarzyć, że konkretne drzewa i krzewy objęte są specjalną ochroną wynikającą z ustawy o ochronie przyrody lub innych ustaw.” Nie ma bezwzględnego zapisu. Generalnie ja rozumiem, że ochrona przeciwpowodziowa w miedzywalu dotyczy usuwania drzew i skoro te drzewa nie są wycinane w celach związanych z działalnością gospodarczą to można je wycinać bez zezwolenia. Nie możemy kartki puścić jednoznacznej, bo nie wiem jaka interpretacja pojawi się za tydzień. Nasza radca w swojej opinii odniosła się tak: „należy pamiętać, że zwolnienie z obowiązku uzyskania zezwolenia na wycinkę drzew i krzewów na terenach nie zwalnia z obowiązku uzyskania zezwolenia na czynności zakazane w stosunku do gatunków chronionych: w przypadku stwierdzenia, że usuniecie zadrzewienia spowoduje naruszenie tych zakazów np. umyślne płoszenie w okresie lęgowym, czy niszczenia ptasich gniazd, w przypadku takim na terenie rezerwatu Natura 2000 należy uzyskać zezwolenie Dyrektora RDOŚ”. 
Rada gminy ma prawo w formie uchwały wprowadzić własne ustalenia dotyczące gatunków drzew, obwodów. Nie jest to obowiązek obligatoryjny. Teraz jak tą uchwałę sformułować, żeby ona miała moc prawa miejscowego? Nie ma żadnych wzorów, wytycznych w tej sprawie. Rada gminy może również ustalić opłaty za wycinkę drzewa, jeśli ktoś nie spełni warunków wycinki bez zezwolenia. Jeśli z tego obowiązku rada się nie wywiąże to nie jest to naruszenie prawa, ale wtedy opłata taka z mocy ustawy liczona jest jako stawka maksymalna, czyli 500 zł za cm obwodu.
Proszę zrozumieć, że trudno jest to wszystko w jakiś sposób jasny przedstawić i wysłać na sołectwa. Jest wiele niejasności.

Pan radny Piotr Lenarcik zawnioskował by w związku z niejasnościami przygotować liberalną uchwałę rady gminy i niech wojewoda rozstrzygnie czy możemy wycinać drzewa czy musimy jednak mieć zezwolenie.

Wójt zauważył, że nie wszystko można w tej uchwale umieścić: nie możemy odnieść się do obszaru chronionego krajobrazu.

Pan radny Sławomir Januszewski poparł pana radnego Piotra Lenarcika odnośnie stworzenia uchwały, ponieważ wielu mieszkańców pyta się o to czy mogą wycinać drzewa także te suche, martwe bez konsekwencji w postaci kar. 
Ręce opadają, mamy zakazy wszystkiego: wycinki drzew, sprzedaży świń, wypuszczania kur. Niech do kogoś dotrze i się zapozna, że ograniczają rolnikom wszystko. Niedługo wyjdzie, że można z gospodarstwa wyjechać tylko na rowerze! Niech do Ministerstwa Rolnictwa wyjdzie od nas odzew, petycja w sprawie sprzedaży świń, bo na razie legalnie nie można ich sprzedać. Tylko są zakazy a nic w zamian. Gorąca prośba o petycje: jedną do Ministra Środowiska a druga do Ministra Rolnictwa!
Wójt: Rozumiem, ale nie na wszystko mamy wpływ. Ma to być sygnał oddolny o tym jak odbieramy te zakazy w rolnictwie i z wycinką drzew? 
Pan radny Sławomir Januszewski: Tak, bo po co mamy kierować mieszkańców do pana o zezwolenie lub brak zezwolenia na wycinkę skoro teraz pan nie wie jak te zapisy ustawy zinterpretować? 

Wójt kontynuował odpowiedzi:

- piasek na drogi: w ubiegłym roku z piaskiem był problem, bo nie działała jeszcze nowa żwirownia. Ten piasek ubiegłoroczny nie był odpowiedniej jakości.  

- rozwiązaliśmy podobny problem ciemnego parkingu przy ośrodku zdrowia w ten sposób, że zamontowaliśmy 2 lampy ledowe, 50 Wat każda, z wyłącznikiem czasowym. Myślę, że podobne rozwiązanie można zastosować w remizie OSP Juliszew. Należy przeprowadzić wizje w terenie i ustalić szczegóły.
- spotkanie z rodzicami w sprawie reformy oświaty na pewno będzie, ale na razie nie znamy konkretów. 
- powiem szczerze, że poza tym naszym spotkaniem dużo wcześniejszym nie miałem sygnałów od mieszkańców o smogu. 

- gałęzie przy drogach w Juliszewie, Nowosiadle i Zycku zostaną posprzątane.

- podział środków na kluby sportowe będzie w pierwszej połowie lutego.

- pozyskiwanie środków zewnętrznych jest sprawą coraz trudniejszą: środków pomimo zapewnień wcale nie jest dużo. Na tą chwilę działaniami tymi zajmuje się pani Renata Maślanka. 
- sprawa dziennika elektronicznego była kilka razy już poruszana. Nauczyciele się go obawiają, że są to dodatkowe obowiązki, procedury. Będziemy mieli spotkania z dyrektorkami w sprawie reformy oświaty i mogę zapewnić, że na najbliższym spotkaniu tą sprawę przedstawię i spróbuję się dowiedzieć przyczyn niechęci do elektronicznego dziennika. 

- lampy tak jak mówiłem na wcześniejszych naszych spotkaniach to nie tylko ich założenie, ale także koszty utrzymania. Nie tylko są one potrzebne w Nowosiadle, ale jest co najmniej pięć takich miejsc, gdzie by się przydały. Chciałbym objechać te miejsca z pracownikami Energii, aby rozeznać możliwości i koszty montażu.
 Do pkt.12 

Pani Katarzyna Milczarek, przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że porządek obrad XXIV Sesji Rady Gminy został wyczerpany. Zamknęła obrady XXIV Sesji Rady Gminy odbytej w dniu 31 stycznia 2017 r. Podziękowała radnym i zaproszonym gościom za uczestnictwo w sesji.

Protokółowała



 


Przewodnicząca Rady Gminy

Agata Gościniak





Katarzyna Monika Milczarek
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